+ 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Przed tekstem wiersz milimetrowy 
mk, 75000, —na ill Etranie mt.50000— 
ma IV stronie mk. 30000, Tetst | na- 
desłane mk. 7! — Drobne ogło- 
szenia od mi 15000 du 25000 za wy- 
raz, Naimniej 250009 mk. Ogloszenia 
należy płacić z góry przy zamówieniu, 

Należność za oglokzenia nieopłaca- 
na gotówką przy zamówieniu będzie 
przeliczana na złote polskie po kiele 
z dola drukowania ogłoszenia | płatna 
w markach pol, po kursie franka sz waje. 
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Cena numeru mk. 100.000. 


z dnia poprzedzalacego zaplatę. 


Za terminowy 
nistracja nie odpowiada. 


Każda nowa 


domiania. 


Sosnowiec: Ami 


aW numerach Swrątecznych 1 nle 
daielnych ceny o 25 proc. droższe. 
ogłoszeń admi- 


łka obowłąanie 
jut wszyśikie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 


JA: Pils dskie, 
TRACJA: Dębilńska 1, 


4, Toki + 


swkawytzzawacowaz BALE! 


PODZIĘKOWANIE. 


p 
Za oddanie ostatniej posługi w dniu pogrzebu ukochanej mojej żonie, a na- 


szej matce, 


6.1.2 OSTASZEWSKI DOMAGALSKIEJ 


obecność na żałobnym nabożeństwie, okazanie żywego współczucia i życzliwości nl- 
niejszym składamy z głębi zbolałych serc prawdziwie szczere podziękowanie Wieleb- 
nemu Duchowieństwu, w Szczególności ks. Kanonikowi Raczyńskiemu i ks. preiektowi 


Ługowskiemu, przyjaciołom, kolegom, znajomym ł wszystkim życzliwym. 
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Krytyka 


Na jednem z ostatnich 
posiedzeń sejmu zastrzegł 
się p. poseł Thuguit prze- 
ciw obniżaniu powagi i au- 
torytetu sejmu, praktykowa- 
nemu, zdaniem jego, w pra- 
sie. Ponieważ w ostatnich 
czasach dużo mówi się ipi- 
sze o panujących jakoby w 
kołach prawicowych tenden- 
cjach antyparlamentarnych, 
a w jednym z ostatnich nu- 
merów, krakowski „Czas* 
wręcz zarzucił prasie naro- 
dowej przygotowywanie na- 
strojów dla rozwiązania sej- 
mu, wydaje się nam rzeczą 
potrzebną poświęcić parę 
słów zasadniczej strówie tej 
sprawy. 

Przedewszystkiem stwier- 
dzić należy, że przypuszcze- 
nie, jakoby jakiekdlwiek ko- 
ła prawicowe starały się 
podkopać powagę sejmu, a 
tem samem pośrednio i byt 
tej instytucji, jest śmieszne. 
Tradno przypuścić, aby na- 
wet wśród najzacieklejszych 
przeciwników systemu par- 
lamentarnego istniał ktoś po- 
ważny, ktoby mógł w obec- 
nym okresie kwestjonować 
potrzebę istnienia samej in- 
stytucji sejmu. 

jeżeli się dzisiaj mówi o 


systemu. 


Warszawa, 8 stycznia. 


zwolennikach i przeciwni- 
kach parlamentaryzmu, to 
oczywiście ma się na myśli 
zwolenników i przeciwników 
t zw. rządów parlamentar- 
nych, to znaczy systemu w, 
którym parlament posiada 
nietylko władzę ustawodaw- 
tzą i kontrolę nad rządem, 
ale również rozstrzyga o skła- 
dzie i kierunku polityki wła- 
dzy wykonawczej. 

Dzięki swej konstytucji, 
rządzi się dziś Polska syste- 
mem rządów skrajnie par- 
lamentarnych, czyli że właś- 
ciwie rządzi państwem każ- 
dorazowa większość sejmo- 
wa. Dopóki taka większość 
istnieje i jest niejako zagwa- 
rantowana, jakto było w An- 
gli, kolebce rządów parla 
mentarnych, wszystko jest 
w porządku, Niestety, pol- 
ski sejm na stałą większość 
dotychczas nie zdołał się 
zdobyć. I w tym właśnie 
fakcie" tkwi przyczyna na- 
rzekań, rozczarowań i dą- 
żenie do rewizji obecnego 
stanu rzeczy. 

Dążenie to, ograniczone 
dotychczas do terenu dysku- 
sji pozasejmowych, jest w 
zasadzie słuszne. Dzisiejszy 
system, oddający całą władzę 


Mąż, dzieci i rodzina. 


MEER 


w ręce sejmu i nie przewi- 
dujący możności korzystne- 
go dla państwa wybrnięcia 
z sytuacji, w razie gdy nie- 
ma większości, ani wido- 
ków na nią, musi być zmie- 
niony. Nie znaczy to, aby 
odrazu należało zrywać z 
systemem rządów parlamen- 
tarnych. Zrywając z nim, 
moglibyśmy narazić sic tyl- 
ka na bardzo przykre roz- 
czarowania. Nie chodzi za- 
tem o jakąś rezolucję ustro- 
jową, ale poprostu o pewne 
zmiany i poprawki istnieją- 
cego stanu rzeczy. Jedną, 
naprzykład, z najważniej- 
szych poprawek wydaje się 
nam świeżo raz jeszcze przez 
prof. Peretiatkowicza (Ruch 
prawniczo ekonomiczny, ze- 
szyt li, 1923) proponowane 
uzupełnienie panującego u 
nas sysiemu rządów parla- 
mentarnych przez udzielenie 
prezydentowi prawa rozwią- 
zania sejmu, w razie, gdy 
nie może on tworzyć więk- 
szości, czyli nie jest zdolny 
do spełnienia głównej swe 
funkcji, 

Mógłby jednak ktoś za- 
pytać: dlaczego ci, którzy 
dzisiaj myślą o poprawie 
naszego systemu rządów 
parlamentarnych, nie pomyś- 
leli o niej wtedy, gdy ukła- 
dało się konstytucję? Od- 
powiedź jest bardzo prosta. 
Konstyticja powstała w o 

resie, w którym wiadze wy- 
konawcze państwa polskiega, 


- 


powrócił ha 
i wznowił przyjęcia w 


tbtrdwach weteryczaph Í ekrak, © 


Przyjmuje ed 101 pół do 12 
„ 4i półdo6i pół 


BĘDZIN, ulica Gzaladzka 14. 


aw tym wypadku chodzi 
głównie a prezydenta, nie 
posiadały jeszcze tej trady- 
cji, jaka jedynie budzić mo-. 
że zaufanie społeczeństwa. 
Sposób formowania się wła- 
dzy wykonawczej był tego 
rodzaju, iż w pierwszym 0- 
kresie konieczną rzeczą by- 
ło aż do wyrównania sta- 
sunków, oddanie władzy w 
ręce sejmu. 

Dziś jest inaczej. Okres 
przypadkowych wiadz i do- 
stojników mamy już za so- 
bą, stosunki ułożyły się, wy- 
równały i. weszły w normal- 
ny tryb konstytucyjny do te- 
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Plany i prace min. Grabskiego 
nad uzdrowieniem skarbu. 


O rozporządzenia wykonawcze do ustawy o pełnomocnictwach 

—(Ciało doradcze prem. Grabskiego —Ó wolny abrót dewi- 

zami.—lnspektorat podatkowy. — Uporządkowanie aparatu 
podatkowego, 


s 
Prezydent ministrów Grabski 
zwołuje w ciągu bieżącego ty- 
godnia szereg konferencji, celem 


opracowania rozporządzeń wyko-4 


naw.zych o pełuomocnictwach 
rządowych w dziedzinie skarbo- 
wej.“ 

Premjer Grabski ma zamiar 
przy stosowamu ustawy o pel- 
nomocnictwach utworzyć ciało 
doradcze, z którem porozumie- 
wałby slę przed wydawaniem 
rozporządzeń Do rady tej, ma- 
jącej mieć charakter ściśle pry- 
watny, mają być powołani pusło- 
wie:  Zdziechowski, Michalski, 
Bytka, Djamand i senatar Szar- 
ski. 

W ministerjum skarbu omawia 
się żywa kwestię unormowania 
wolnego obrotu dewizami. Jak 
wiadomo, większość rzeczoznaw- 
ców, tz. uczestników konferencji 
w sprawie reformy walut, o- 
powiedziała się przeciw wolne- 
imu obratuwi. 

W kołach ministerjum skarbu 


| PPE RAZA 


| Konto czekowe P, K. O. Nr. 61553. 


= 
W Zagłębiu po za Sosnowcem, By 


| Będzin, wałachowskiego 7. | Dąbrowa, Sobieskiego 8, tel. 73. | Katowice, Szopena © 


Rok XV. 


Adres dla listów i depesz : 
„ISKRA”, Sosnowiec, 


Prenumerata wynosi: 


nik. 1.600.000. 


Z odnoszeniem mieslęczaja: 
ma. 1.900.000 


=. a m 


dzineg | Dąbrową. mk. -1.900.000 


a lad 
Z przesyłką poczłową: = 
mk 2000,000 miesięcznie, w 
Zagranicą mk. 3.200.000, o ka 


go stopnia, iż dziś moż 
już spokojnie pracować na. 
udoskonaleniem naszego s: 
stemu rządów. Każda rzec. 
ma swoją kolej. Dziś nie 
wątpliwie zbliża się moment, 
w którym pewne poprawk 
naszego systemu parlamen- 
tarnego, a także, co już sia- 
nowi odrębny temat, po- 
prawki naszej ordynacji wy- 
borczej, staną się nie tylko 
potrzebne, ale i konieczne, 

Sprawy te, oczywiście mo- 
gą być obecnie tematem 
rozważań pozasejmowych, W 
chwili, kiedy sejm wraz z 
rządem pochłonięty jest pra- 
cą nad najważniejszą obec- 
nie sprawą sanacji skarbu, 
wkraczanie na teren dysku- 
sji kanstytucynej, byłoby rze- 
czą szkodliwą, Dziś, da 
chwili dojrzenia sprawy, jest 
czas na dyskusję pozasejmo- 
wą, która powinna przygo- 
tować teoretyczne podstawy 
reformy. 


St. Strzetelski. 


« Warszawa 8 stycznia 


przeważa jednak oplnja przeciw- 
Ina. Szacunkowo obliczają obieg 
dolarów w kraju na przeszlo 
100 mitjanów, przyjmując oczy- 
wiści portlel bankowy i instytucji 
emisyjnych, tymczasem obleg ma- 


przemysł, 3 
posługuje się dolarem w obrocie 
pieniężnym, suma bowiem iim- 
ljonów dolarów na 27 miljonó 
mieszkańców jest stanowczo 
niska. 

Oczywiście zakaz wolnego 0- 
brotu walutami prowadzi do prze- 
płacania na czarnej giełdzie do. 
Jara t wysokocennych walut ob- 
cych ponad 26 proc. i więcej. 
Jak się dowiadujemy, jest obecnie 
w opracowaniu odoośny projekt, któ 
ry ma być jednakże przed publi- 
kacją poddany ocenie fachow= 
ców. 

Jak się dowiadujemy, ma być 
utworzony też w minist, skarbu 


2 


|. i nektorat podatków z daleka 
"emil pelaomocnictwami. Fuak- 
m  llispektorajiu pbejmawalyby 
A ronirołę nad szybkiem i doklad- 
aen ściąganiem podatków. Min. 
iiuoski hczy się ż tem, że o- 
letny aparat skarbowy nie stoi 
ìi wysokości zadania, wobec 


s » 
oO 


„JSKFA — środa Q stycznia TOŻĄ rób 


czego chce powołać specjalny or- 
gan dla zapewnienia najwałniei- 
szemu działowi pełnej sprawnośći. 
W dmu wczorajszym rozpo- 
częły się w min. skarbu prace 
mad uporządkowaniem i uspraw- 
nieniem aparatu podatkowego. 


zy wiadomo panu ministrowi? 


Interpelacja gw sprawie tal nuda. 


© powodu e A: 

izez „Rozwój“ łódzki odezwy, 

niennie piętnującej sprzedawczy- 

| ików, którzy wyzbyll się swej nie- 

ruchomej własności na rzecz ży- 

dów, lzrael narobił alarmu | sta- 

b nat w obrosie napiętaowanych. 

itolo żydowskie wystąpiło w sej- 

mie z interpelacją, w której pię- 

imowanie sprzedąwczyków nazy- 

wa „naruszćniem . prawa*,. sze- 

rzeniem zbrodni, wymuszania I 

niebezpiecznych „pogróżek”, da- 

lej „niesjiychanym aktem zbro- 
dniczego terora“ {t d. 


Ironizując na temat tej żydo- 
wskiej interpelacjr „Myśl Niepoe. 
dległa" obmyśliła: wiasdą inter- 
pelację żydoznawczą, i tak pisze: 

Czy wiadoma p. minis r. spra- 

= wiedliwości, że w wyznaniowych 
szkołach Żydowskich młodzież 

_ studjuje „Mlisznę,* gdzie między 
inaemi czytamy: 

„Można powiedzieć: wszelki 
ślub, który uczynię, niechaj bę- 
dzie unieważniony, lecz powinien 

__ ano tem pamiętać podczas ćlubu*, 

Tego rodzafi maukl są jawnem 
„naruszenier awa“, Każdy po- 
se. żydowski bulacy, według 
ar. 20 konstytqcji, rzetelnie pra- 
cować dla ddbra .państwa pol- 
skiego jaka całości, może pełnić 

4 krzywoprzysięstwo, jeśli postawił 
swą kandydaturę w  miedobrych 
zamiarach.  " 

| Czy wiadótó również ganu' 
ministrowi, R w tych samych 
= szkolach ucziddwie czerpią wie- 
dzę z księgi ZChoszen Hamisz- 
pat“, który powiada: 
„Jeżeli żyd mia dużo pieniędzy, 
| skuikierh czego paniesie stratę, to 
musi mu ją odszkodować”, 


| 
] 


ARRAUSI AWERLZEANE, 


Posakaj się pokoju 


Na całym zimowo-ponurym lą- 
dzie rozbrzmiewa straszliwy, kur- 
czowy jęk: „Poszukuje się pa- 


koju“! 
j Na ostatniej stronie dziennika 
w rogu na prawo, zbiera się gto- 
mada bladych upiorów, szukają- 
cych beznadziejnie, w wirze za- 
wrotnym życią zaledwie docho=l 
dzi do uszu naszych bezbarwny 
ich szepi: „Poszukujemy pokoju 
do wynajęcia*! Jednak nie wszy- 
Stkie inseraty są jednakowo bez- 
barwne. Zycie ostatnich lat nau- 
czyło O CRIYCH, jak nadać 


ich jękowi' Dujną i pstrą Okry- 
wkę: 


„Trzy tysiące złotych rubli dam 
temu, kto wskaże mi pokój do 
wynajęcia. Miejsce obojętne”, 

„Poszukuję pokoju do wyna- 
jęcial W nagrodę. za pomoc upa- 
lẹ całe mieszkanie własnem drze- 
| wem“. 

nła wynajęcie pokoju dam u- 
trzymanie mym , gospodarzom, 
] oraz udzielę nauki gry na każ- 
dym iustrumencie", 
Znajdujemy ł więcej skompli- 
kowane: 
„Poszukuję pokoju! jeżeli z o- 
] Souneim wejściem, dam gospody- 


mi półbuciki lakierqwane, oraz 
japoński parawan. Jeżeli w cen- 
' 


Jest to szerzenie zbrodni „wy- 
muszania | niebezpiecznych po- 
gróżek*, ponieważ w ten sposób na 
kłania'się obywateli państwa polsk 
do ukrywania współwyznawców, 


"nie płacących podatków, p o d 


grożbą kary pieniężnej. 

Czy wreszcie wiadomo, że w 
Innem miejscu tej samej księgi, 
znajduje się werset następujący: 

„Na koszty, które ponio sła 
gmina celem usunięcia zdrajcy, 
musi fożyć każdy“. 

Kategoryczne protestujemy prze 
ciw aktom „zbrodniczego teroru* 
względem obywateli żydów, któ» 
rzy za zdradzenie tajemnic gmi- 
my przed władzą „gojowska, mo- 
gą być „usuwano“ pa koszt 
wspólny gminy. 

Tolerowanie jednak podobnie 
niemoralnej agitacji w szkołach 
i jej bezkarność, jest zachętą do 
łamania prawa, o wiele niebez- 
płeczniejszą, niż działalność „Ro- 
ZWOJU... 


Wieści ważne. 
Berlin, 7-1 (PAT). 


Prasa niemiecka komentuje ży- 
wa wybory genatorskie we Fran- 
cji, jaka objaw przesunięcia się 
ua lewo opinii francuskiej .W rze- 
czy samej przy wyborach astat- 
nich blok narodowy miat więk- 
szość 6 głosów, zważywszy, że 
Senatorzy, którzy ustąpilł w tym 
roku bylł wybrani przed wojną, 
gdy izba francuska była znacz- 
nie bardziej radykalną niż obec- 
nie, prasa niemiecka. wnosi, że 
wybory obecne do senatu dadzą 
większość radykałom. 


irum miasta z osobnem wejściem, 
daję lornetkę z obsadką z perto- 
wej masy Í prawo pohoru środ- 
ków żywności w konsumie „Spój- 
nia”, 

Są także z psychologicznem za 
cięciem płsane: „Za wskazanie 
walnego pakoju płacę 1000 zło- 
tych w walucie frankowej”. 

"ię. « 

Mój przyjaciel Griaza, czło- 
wiek zupełnie serjo, mężczyzna 
nie młodych już lat, męczył się 
i dręczył studjowaniem istoty 
Inseratów mieszkaniowych | sko- 
ro cały ten problem gruntownie 
przetrawił, umieścił pewnego dnia 
następującej treści inserat: 

„Poszukuję pokoju! jestem go- 
tów poślubić córkę gospodarzy, 
Wiek obojętny. Cena pokoju o- 
bojętna, Zreszią wszystko obo- 
jętne z wyjątkiem pokoju; adre- 
sujcie: „Oferty a rękę, sercei po- 
kó] pod cyfrą X. Y. 404 do admi- 
nistracji dziennika”. 

5 


_ _ 

Przyjaciel mój nle bity w cie- 
mię, to też natychmiast po uka- 
zaniu się jego inseratu w dzien- 
niku, przybył da niego pewien 
starszy pan. 

— Przychodzę względem mej 
córki... 

— l izby naturalnie... 
mój przyjaciel ostrożnie, 

— Ależ naturalnie, to się samo 
przez się rozumie. 

— fo mnie bardzo cieszy, a 
czy piękna? 


— dodał 


Paryż, 7-1 (PAT). 

Ostateczny wynik do senatu 
francuskiego jest już wiadomy z 
wyjątkiem rezultatu wyboru w 
Martynice. 

Konserwałyści i liberałowie u- 
zyskali 17 mandatów (stracili 2). 
Republikanie 16 maadatów (zdo- 
byli 3 aowe mandaty, a stracil! 
2 siare). Radykalni republikanie 
22 mandaty (zdobyli 1 nowy, a 
stracili 5). Radykali i aocjalistycz- 
ni radykali 50 mandatów (zdo- 
byli 6, a stracil 4). 

Socjahści 2 mandaty (zyskali 
2). Wybrano ponownie 88 by- 
łych senatorów, a 27 nowych. 
Wedlug ugrupowania w senacie, 
50 członków należy do lewicy 
demokratycznej, 33 do unii re- 
pubi'kańskiej, 13 jest republika- 
nów i 161 członków prawicy. 


Paryż, 7-1 (PAT). 

„Matin“ donosi z Tulonu, iż 
wczoraj odbyła się sekcja zwłok 
komendanta balonu sterowego 
„Dixmuiden*. Sexcja wykazała, 
iż komendant zabity został przez 
piorun, a zwłoki wyrzucone zo- 
stały z kabiny. Nie ulega więc 
wątpliwości, żę balon uległ ka- 
tastrofie w powietrzu podczas 
burzy. 


Paryż, 7-1 (PAT). 
Przeciwko posłom komunistycz= 
nym: Sachinawi. Viellardowi i 
Coutierierowi wdrożono proces o 
podburzanie w wojsku. 


Berlin, 7-1 (PAT). 

Dzienniki donoszą, że na kon- 
terencji mężów zaufania robałni- 
ków metalowych 1 przemyslow- 
ców zatwierdzono umowę mię- 
dzy metalowcami a przemyslow- 
cami, wobec czego robotnicy me- 
talowi podjęli natychmiast pra- 
cę. 


a 
Sztutgart, 7-I (PAT). 

W sobotę popołudniu areszio- 
wała policja kryminalna komu- 
nistycznych posłów Dartza i Ka- 
rola Muellera, oraz czterech by- 
łych członków pariji komuni- 
stycznej. Aresztowanych wy pusz= 
czono z aresztu z wyjątkiem po- 
sła Dartza, u którego znaleziono 
obciążający materjal. 


Ne Y 


` Londyn, 7-1 (PAT). 
Parlament angleiski zbłerze się 
jutro w południe dla wybaru 
speakera. W ciągu drugiej poła- 
wy tygudnia zostaną zaprzysię- 
żeni nowi członkowie parlamen- 
tu. Dnia 15 bm, zostanie odczy- 
tana mowa tronowa, a popolud- 
niu tego dnia zbierze się parla- 
ment na debatę adresową. Deba- 
ty potrwaią według starej trady- 
cji trzy doi, aż. do północy 17 
b.m. i zakończą się głosowa isin 
nad wotum nieufności dla obec- 
nego gabinetu. Giosowanie to za- 
decyduje o losie gabinetu Bald- 
wina. Gabinet zbierze się pod 
przew dnictwem Baldwina, aby 
ustalić tekst mowy tronowej i Ni- 
sty odznaczeń z okazii ustąpie- 
nia gabinetu. W kołach konser- 
watywnych słychać, że lord Cur- 
zon zostanie zamianowany księ- 
ciem Oxfordu. 


Senat zbierze się wa czwartek 
1o b. m. 
Warszawa, 8 stycznia. 

Posłedzenie senatu, jak wia- 
domo, miało się oadhyć we środę. 
jednakże ze względu na święta 
Bożego Narodzenia, które wypa- 
dio wedle obrządku wschodniego 
na środę, termin został przesu- 
nięty na czwartek. Stało się to 
na skutek interwencji posłów ł 
senatorów obrządku grecko-kata= 
lickiego. 


Poselska wymiana zdań, 


W czasie głosowania nad peł- 
nomocnictwami dla rządu doszło 
do wymiany słów między p. p. 
Thuguitem i Diamandem. „Wy- 
zwolenie* razem z prawicą glo- 
sowało za poprawką p. Zdzie- 
chowskiego, przyznającą rządowi 
tylka pewne „ootwierdzenie zmian 
stalutów banków o dlugałermł- 
nowym kredycie“, zamiast „zmian 
statutów”, Wiedy poseł Diamand 
krzyknął w stronę „Wyzwolenia“: 
„Ahal już teraz rozumiem na 
czem polegał ten geszeft kulua- 
rowy! Ohyda i „skandal”ł 

Tym okrzyklem czuł się dot- 
knięty przywódca „Wyzwolenia”, 
p. Thugutt i po głosowaniu przy- 
stąpii do law socjalistycznych, 
przyczem wywiązał się djalog 
następujący: 


— Ujdzie, niezbyt wysoka, ale 
zęby, panie, te zęby... 

- Do czarla z zębami, ja prze- 
cłeż pytam o izbę, czy izba piękna? 

— Ujdzie — ale panie córka 
moja— toż to jest istota niezwykle 
utalentowana.. cztery klasy ukoń- 
czyła.- . 

— A czy jasna? 

— Hm. Jakby to panu okre- 
Ślić.. mniej więcej kasztanowato- 
bronzowa. 

— Pan myśli łapety? 

— Nię, wlosy. 

— Co za włosy?! 

— Mej córuchny! 

— Drogt panie, ja pana pytam 
o rzeczy poważne, A pan miopo= 
wiadasz a takich głupstwach! 

— Och, pan mówi o izbie.. 
tak, ta jest jasna.. ale panie ona 
tak długo wybierała między kon- 
kurentami—nie chciała odejść» z 
domu.. aż już nie było w czem 
wybierać.. teraz byłaby szczęśli- 
WĄ... gm do ciemnej... 

czem ciemnem pan tu 
mówi? Dopiero przed chwilą mó- 
wlieś pan, że jest jasną. 

— Panie, ja mówię o małżeń- 
stwie, ona już dłużej panną być 
nie może! 

Przyjaciel mój zamyślił się, lecz 
pytał dále; cierpliwiej 

— A czy jest ona ciepią? 

— Ależ oczywiście — tempera- 
tura normaina 36,5 Reaumura. 

-— Panie. oświadczylem panu 
już raz, że córkę pańską poślu- 
bię ze względu na to, Czy jest 
gorącą, czy mie,—nie musi jej pan 


tak zachwalać, opowiadaj pan le- 
piej o izbie, 

— Wybacz mi pan; jabym ta 
chciał tak urządzić, by to było 
małżeństwo z miłości, jestem 
przecież ojcem... 

— Ja zaś jestem najemcą. Po- 
zatem czy jest w izbie samowar? 

— Panie, pelny garniturl 6 
koszul koronkowych, © par.. 

— Zostawmy to na boku, te- 
śeiaszku. Chodźmy lepiej obejrzećl' 

— Kiedy ona jeszcze nie ubrana. 

— lzbę—teściu—izbęl 


W istocie był to pokołk wea? 
le miły, czego niestety o narze- 
czonej nie można b.ło powié™ 
dzieć, Grisza jednak nie posiadał 
się z radości. „Człeku — mówił 
— trzy mies'ące spałem w czte- 
rech skrzyniach z mydła. Tydzteń 
pod ladą w sklepie z obuwiem. 
Teraz, teraz wreszcie, przybyłem 
do przylądka dobrej nadziei“. 

Skoro młoda para powróciła z 
cerkwi i siedzlała przy uczcie 
wesełnej, otoczona pół 4uzinem 
krewnych, pani mloda całując 
swego oblubieńca w policzek sze- 
pnęła mu do ucha: 

— No, mój Grszka, mój obln- 
bieńcze, będziemy teraz obcha» 
dzić nasze miodowe miesiące, 
lecz na to tydzień wystarczy, po 
tem udamy się na poszukiwania... 

— Mieszkania! — Wszak przy- 
znasz, że nie możemy we awo- 
le mieszkać w jednym pokoju, a 


Thugutt (zwrócony do p. Dia 
mandaj: Czy o nas pan myślał, 
mówiąc o peszefcie kuluarawym 
z prawicą? 

Dilamand: Tak jest 

Thugutt: Dureń! 

Diamand: Pan jest tragicznym 
durniem! œ 

Tu się rozmowa urwała. 


Z kraju. 


_ Ujęcie bombiarza. Siecłent 
Błaszczak, pełniący siużbę w woj- 
skowem więzieniu «arnem przy 
ul. Dzikiej w Warszawie, zauwa: 
żył przez okno na przeciwległej 
stronie ullcy 2 młodych lu dzi, 
spacerujących od dłuższego Cza- 
su przed więzieniem, jakby w 
oczekiwaniu na kogoś, 

Zaintrygowany Błaszczak po- 
Cczął obserwować spacerujących, 
a umocniwszy się w swych pa» 
dejrzeniach z powodu ciągłych 
spojrzeń nieznajomych w klerun- 
ku więzienia, powziął zamiar are- 
sztowania obu. 

Zamiar swój wykonał blyska- 
wicznie, niestety, aresztując je- 
dnego tylka nieznajomego, gdyż 
drugiemu udało się zbiedz, 

Sierżant B:aszczak z areszła- 
wanym udał się do kamisarjatu 
1 tu przy szczegółowej rewizji 
znaleziono przy nieznajomym, który 
predstawił się z mazwisaa jako 
Wasilewski, szew c z zawo- 
du, 2 bomby z zapalami, nabity 
browning i 54 naboje. Znalezio- 
no przy nim fakże chusteczkę 
czerwoną, którą prawdopodobnie 
używał da dawania zaaxów. 

Policja energicznie wzięla się 
do dzlela i bada tę sprawę 
wszechstronnie. 

Nastąpiły już liczne aresztowa- 
nla; według, krążących wersji, 
Wasilewski wraz z towarzyszem 
zamierzali wykraść z więzienia 
por. Bagińskiego 1 Wieczorkiewi- 
cza. 


Tragiczna śmierć archite- 
kta Architekt miasta Kalisza, 
Skolimowski wraz z blacharzem 
i technikiem udał się na dach no- 
wobudującega: się ratusza, aby 
odszukać miejsca zaciekania. 
Podczas oglądania miejsca nie- 


na domiar tego, jeszcze za słu. 
żącą... 


. a 
. 


Pierwszy prokurator państwa: 
oświadczył, placząc, że nle może” 


popierać oskarżenia, lecz musi, 
niestety, oskarżonego wziąć 
w obronę. 

Przyslęgli zebrali dla oskarżo- 
nego 1000 rubli złotem. Sąd wy- 
dat „następującej osnowy wyrok; 

Mird na żonie popełniono w 
obronie” koniecznej I w stanie 
wysokiego podniecenia. Oskar- 
żony zostaje uwolniony od winy 
i kary*, 

— A cóż będzie z więzieniem? 
— zapytał strapiony Grisza, 

m Jegteś pan wolny — nie po- 
trzebujegz wracać do więzienia. 

— Ale może przecież zoaj-i 
dziecie panowie rozwiązanie tego 
problemu chociażby przez ume- 
szczenis maie w domu obiakanych, 

— Nifstety, ta niemożliwe,” 
pan m jesteś zupełale zdrowy na 
umyśle. 

— Więc znowu muszę wrócić 
do pak mydlanych! 

1 staleją jeszcze w Rosji 
dziowie sprawiedliwi?... 

Czytelnicy! Rońcie łzy nad lo- 
sem Griszy... 

gg 
è 


sę- 


4 


> 


1 


Nr 7. 


hezplecznego poślizgnąt się na 
lodem pokrytej blasze i spadi z 
dachu na bruk podwórza, zabi- 
jając slę na miejscu. 

Groźba strajku włókienni- 
czego. W przemyśle włokien- 
niczem w Łodzi wybuchł zatarg, 
na tle podwyżek Robotnicy do- 
magają się zastosowania wska- 
żnika drożyznianego za drugą 
poiowę grudnia ub. roku, na co 
przemysłowcy nie chcą się zgodzić. 

Zatarę przybrał ostrą formę, 
Robotnicy postanowiił zawiado- 
mié rząd 6 sytuacji. 


Napad bandytów na pociąg 
pod Dęblinem. Na pociąg, zdą- 
żający z Warszawy da Lwowa, 
dokonala grasująca na linji kole- 
jowej groźna szajka bandytów 
niezwykle śmiałego napadu, 

Szajka la dokonywa napadów 
na pociagi, zdążające ze stolicy 
już od dłuższego czasu. 

Zwłaszcza koło przystanku Wi- 
sla co parę dni regulatnie po- 
wtarzały się napady na pociągł 


będące w blegu. Bandyci zrę- 
cznie wskakiwali na stopnie i 
otwierali momentalnie wagony 


pochodzenia pruskiego starego 
typu, do kiórych po obu stronach 
znajduje się weiście, opatrzone 
tylko zwyczajną klamką, jednaką 
z zewnątrz i wewnątrz a nie 
zamkniętych hermetycznie. 

Ci sami bandyci wpadli przed- 
wczoraj do środka wagonu ró- 
wnocześnie z obu stron, momen- 
talnie zerwali wiszące w wagonie 
drogocenne futro fokowe dam- 
skie, wartości kilkuset dolarów. 
Obecny przy tem rabunku ppor. 
L. ze Lwowa rzucił się na ban- 
dytów, usiłując ich przytrzymać, 
napastnicy jednak zeskoczyli z 
jadącego pociągu 1 zbiegli. 

Wczoraj napad powtórzył się. 
Rabusle natrafil jednak na wa- 
gon, w którym jechała trzech ofi- 
Cerów ze Lwowa., Klamkę od 
wejścia da 2 wagonów. zawiąza- 
mo rzemieniem, tak, aby w razle 
napadu mieć do czynienia z ban- 
dytami tylko z jednej strony. Na- 
gle koło stacji Wisła ukazała się 
w zamarżniętem oknie głowa 
bandyty. 

Równocześnie ze strony, od 
której wejście była otwarte, uka- 
zał się około 20-letnt bandyta 
w kaszkiecie. Kp. M. wyjąi bro- 
wning, a wówczas bandyci zę- 
skoczyli z wozów. 

Rozległ się szereg strzałów I 
jeden z napastarków padł ciężko 
ranny na snieg, bracząc krwią, 
Policja warszawska i w Dęblinie 
rozpoczęła śledztwa + pościg. 


Z Zakopanego. 


+ Zakopane, 6 stycznia. 


Letnia stolica Polski pod śnie- 
giem. Opady śniegowe wycza- 
rowały z Zakopanego jakąś prze- 
śliczną bajkę, 

Sezon zimowy w pelni. Mnó 
stwo osób z Warszawy, Lwowa, 
„Poznania | oczywiście 2 Sos- 
nowca. 

Na ulicach i w lokalach pu- 
blicznych „sweetery*, 

Co arugi przechodzień dźwiga 

- natty, których najczęściej używa 
do paradowania po ulicach. 

Fatalna komunikacja, brak bez- 
pośrednich pociągów i drożyzna, 
odstraszyły wielu ad spędzenia 
wolnych chwil w Zakopanem, 

„Waloryzacja" w całej rozcią- 
głości. Pensjonaty 1 restauracje 
zakopiańskie, znane ze swego 
zdzierstwa rozpoczęły istną gala= 
padę zwyżkową. Koszt utrzyma- 
nia dziennie wynosi obecnie o- 
koło 15 mili. mk., 

Rozrywek nięwiele, Poza re- 
słauracjami, ubogie kina „Sokół”. 
Najczęściej tedy rozrywek szuka 
się w spacerach i niewinnym 
flircte przy 20-siopnlowym mrozie. 

. 


„I SK PA* — Środa 9 <fecznła 1024 roku. 


Sezon sportowy rozpoczął się 
wspaniale. 

Tatrzańskie towarzystwa nar- 
€larskie zorganizowała kurs, trwa- 
jący 8 dni. Na kurs przybyło 
około 300 uczestników. 

Zawody zorganizowano dobrze 
Dobrem! wynikami odznaczył się 
Lwów, mimo’ nieszczególnego 
terenu narciarskiego, jaki posia- 
dają Iwawiacy. 

Rozwój narciarstwa jednak tra- 
fia na poważne przeszkody. Je- 
żeli Zakopane nie będzie posla- 
dało domu sportowego, któryby 


* uchronił sportowców przed zdzier- 


stwem | drożyzną, ruch narciar= 
ski będzie minimalay. 

Sylwestra zakończyło kilka re- 
dut 1 bali, z domweszką sensacji, 
wywołanej nieostrożnym strzałem 
hr. Oppensdorfa. 


Oczywiście nazajutrz I dni na- 
stępnych Zakopane pelne bylo 
domysłów i dociekań. 

Wieczorami obszerna weranda 

* „Morskiego Oka“  przepelniona 
publicznością, «tóra wysłuchuje 
Golda lub tańczy w przyległej 
salce „shimmi*, Dancing ma po- 
wodzenie.  Specialny zaś kult 
dla niego ma „mniejszość maro- 
dowa“, która na złość Makuszyń- 
skiemu, jest tutaj w większości i 
wiedzie błyskotliwy djalog w 
rodzaju: 

— Co pan powle do temu 
mrozu? 

— Ui, mic. Nieco slę dzisiaj 
zwaloryzował. 

Zreszlą jest płęknie i drogo. 

Tyle oto nowln z pod Gie- 
wontu, 

4 X. 


TELEGRAMY. 


(Przez teleton.) 


Podróż min. 


Warszawa, 8 stycznia, 
(AW). „Rzeczpospolita“ poda- 
je: Pos. Zamojski obejmie stano- 
wisko m.nistra spraw zagranicz- 
4 


s 


Zamojskiego. 


nych po powrocie z Paryża, do- 
kąd wyjechal ma krótki czas, ce- 
lem pożegnania prezydenta Mille- 
tanda i rządu francuskiego. 


Zmiany służbowe. 


Warszawa, 8 stycznia. 
(AW). Ministerjum rolnictwa, 
kierowane dotychczas przez p. 


Raczyńskiego, zostało powierza- 
ne p. |anicklemu, byłemu mini- 
strowi z r. 1919. 


Frank waloryzacfjny. 


Warszawa, 8 stycznia. 
(AW). Frank waloryzacyjny na 
dzień 7 i 8 b. m. ustalony był 
na marek 1,410,000, jako to ogła- 


sił dzisiejszy „Monitor Polski” 
prostująć poprzednie obwleszcze 
nie, na dzień zaś 9 b. m. wyzna- 
czony zostal na marek 1,580,000. 


Ministerjum reform rolnych. 


Warszawa, 8 styczoia. 
(AW). Dziś zostalo iu ogioszo- 
ne rozporządzenie rady ministrów 
w przedmiocie reorganizacji sta- 
tutu organicznego ministerjum re- 
form rolnych. Ministerium będzie 


słę dzielić na trzy departamenty: 
administracyjny, parcelacji I osad- 
nictwa, regulacji pomiarów rol- 
nych, oraz niewłączone do de. 
partamentów biuro głównej ko- 
misji ziemskiej. 


Ruch na 


Warszawa, 8 stycznia, 
(AW). Wbrew pogloskom wszy- 
stkie poclągi dalekobieżne mimo 


kolejach. 


śnleżycy wyszły z dworca War- 
szawa-Główna. Odwolano tylko 
nlektóre pociągi podmiejskie. 


kJ 
Waloryzacja na poczcie i w telegrafie. 


Warszawa, 8 stycznia. 
(AW). Od dnia dzisiejszego 
wchodzi w życie nowa zwalory= 


zowana taryfa pocztowa - tele- 
graficzna. = 


Z rady ministrów. 


Warszawa, 8 stycznia. 
(PAT). Rada ministrów na po- 
siedzeniu z dnia 7 stycznia, po 
żałatwieniu szeregu spraw bieżą- 
cych, uchwaliła m. in, projekt 


ustawy o uregulowaniu stosun- 
ków celnych, o wyścigach kon- 
nych, o zakwaterowaciu wojska 
i o izbach handlowych i przemy- 
lowych. 


Sprawa Bagińskiego i Wieczorkiewicza. 


; Warszawa, 4 stycznia. 
W najwyższym sądzie wojsko- 
wym adbędzie się dn. 28 b. m. 
jawna rozprawa glówna celem 
rozważenia zażalenia nieważno- 
ści i odwołania od wymiaru ka- 


ry, wniesionego przez obronę 
par. Bagińskiego ppor. Wieczor- 
kiewicza przeciw wyrokowi waj- 
kowego sądu okr. warszawskie- 
go, skazującego obu ma karę 
śmierci za zamachy dynamitowe. 


Przeciw 10-godz. dniu pracy. 


Berlin, 8 stycznia. 
Skutkiem w.rowadzenia na 
zasadzie zobapólnej zgody prze- 
mysiowców i zw. zawodowych 
dziesięciogudziniego dnia pracy, 


wybuchły strajki demonstracyjne 
w Dysełdorfie i w Gliwicach. 
Powrót do pracy spodziewany 
jesi we czwaniek. 


Zamacn na Venizelosa. 


Berilm, 8 stycznia. 


jakby Venizelos wynieslony został 


(Tel. wł.) „Voss. Ztg.* donosi z posiedzenia parlamentu skut- 
z Medjolanu, że tamtejsza „Am- kiem ataku sercowego na ile 
brosino* otrzymała wiadomość, otrucia. 


Konferencja malej enteniy. 
Białogród, 8 stycznia, 
(Tel. wł. „Iskry”). Otwarcie 
konferencji matej ententy odbę- 
dzie się w dniu 10 b. m. z wiel- 
ką okazałością. 


Książę ang. królem Grecji. 
Londyn, 8 stycznia. 
(Tel. wi. „Iskry*). Prasa lon- 
dyńska donosi, że większość par- 
tji greckich zamierza powolać na 
tron ks. Artura Connazhta. 


Zamach nowtórny 
na Kemala — pasza. 
Londyn, 8 stycznia. 
(Tel. wł. „łskry*). Według do- 
niesień z Angory na Kemala—pa- 
szę rzucono bombę, która zrani- 
ła ciężko jego małżonkę. 


Wszędzie kochają niemców. 
Londyn, 8 stycznia. 

(Tel, wł. „Iskry*). izby han- 

dlowe kanadyjskie zaprotestowa- 

ły przeciw imigracji niemców do 


Kanady. y 
Giełda. 


(Ceduta giełdy warszawskiej z dn. 
8.1.1924). 
WALUTY 
Warszawa, 8 stycznia. 

Dolary — 10.250.000. 


Frank złoty — 1.930.000 
Funty — 44.075.000. 

Franki franc. — 518000 
Korony czes. — 290000 
Bony Il S. A. — 1,500.000 
Korony aust, — 141, 

Liry włoskie — 442,000 
Franki szwaje. — 1.785.000 
Miijonówka — 615,060 


AKCJE 
(w tys. marek polskich). 


Bank Handl. i Przem. 3.800. 
„ Zw. Sp. Zarobk, 15.750. 

Chodorow 17.750. 

Cukier 19,200. 

Cagielski 4,200, 

Modrzejów 27.000. 

Ostrowieckie 42.000. 

Parowozy 2 550. 

Węgiel 18.700 (1), 19.000 (2); 

20.500 (4); 22,700. 

Zieleniewski 52.000, 

Pocisk 3.500 

Starachowice 17,000, 

Ćmielów 6 200, 

Polska Nafta 1.800. 

Nobel 5.600, 

Spirytus 13.000. 


Z powodu uszkodzenia linii 
reszty notowań nie otrzymaliśmy. 
AGENCJA WSCHODNIA. 


NSZZ ZZ ZZ 


(iospadynie i Gospodarze zabawy, urządzonej w dniu pier- 
wszym świąt Bożego Narodzenia w Zagórzu na rzecz sierat przy- 
wiezionych z Rosji i pozostających w przytułku w Granicy, dzię- 
kując wszySikim, którzy zechcieli wziąć udział w 
również za nadesłane wzamian udziału w zabawie ofiary, złóżane 
przez p.p. Dyrektarostwa Żukawskich 10 milj., p. St. Malinowskie- 
go 10 mili, p.p. Rzodkiewiczowie 10 miljonów, p. Teodorę Dob- 
kiewiczową 5 milj., p. Podlaskiego 3 milj., p. Jana Miładowskiego 
3 milj, p. Rechnica lo milj, składają 153870,000 mkp. stanowią 
ce łączną sumę dochodu z zabawy 1 


Kozłowskiego w Sosnowcu. 


zabawie, jak 


ofiar, do dyspózycji doktora 
3896 


| POWIATOWA KASA CHORYCH w SOSNOWCU 


ę (DLA POWIATU BĘDZINSKIEGO). 


W. O. Sekretariat 
L. De. Ii). 


Sosnowiec, dn, 7 stycznia 1924 r. 


OBWIESZCZENIE. 


Powiatawa Kasa Chorych w Sosnowcu podaje do wlada 
mości swych członków, że od dnla 1 stycznia wprowadza w ży- 
cie nasiępujące zmiany Statutu, zatwierdzona reskryptem Mini 
sterstwa Pracy i Oplekl Społecznej z dnla 22 listopada 1923 r. 


Nr. 4793/VII: 
1) w § 28 Statutu: 


„Człoakowie Kasy, mający na utrzymaniu więcej niż dwoje 
dzieci, a należący do Kasy dłużej niż dwa lata otrzymaja { 
w razie niezdolności do pracy zasilek zwiększony o 5°/ (ou 
płacy Ustawowej) na każde dziecka, w sumie jednax ule 
więcej niż 75°% placy ustawowej (art 26 b. Ust, z doia 19 
maja 1920 r. Dz. Nr. 44 Ust, Rzpp.). 


2) w $ 29 Statulu; 


chorowania. 


zasiłek len wypłaca się od pierwszego dnia 
od tegoż dnia liczy się okres 39 tygodni. 
pierwszego anla niezdolności do pracy wypłacany będzie 
zasilek pieniężny chorym, których niezdolność do pracy 
*trwa dłużej niż 7 dni, względnie członkom rodziny ubezpie 
czonego, który zmarł wskutek chorobv przed upływem 7u 
dni (ar. 26 a Ust. z dnia 19 maja 1920 roku Nr. 44 Dz. 


Ust Rzpp.). 


Komisarz Pow. Kasy Chorych w Sosnowcu | 


K. OSIOWSKI m. p. 


„Zasiłek pieniężny wypłaca się, jeżeli niezdolność nastąpiła 
jednocześnie z chorobą, od 3-go dnia choroby za cąły cza 
trwania niezdolności do pracy, mie wyłączając niedziel 
świąt, nie dłużej jednak niż przez 39 tygodni od dnia za 
Jeżęli mlezdolność do pracy następuje późn 


u 


niezdolności 
Tak samo oc 


53 


| 


* 
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` 


p „ISRRA* — doda Ô siveenla 1924 roko. 


ahožeństwo za duszę Ś. p. ks. Lutosławskiego. 


Warszawa, 8 stycznia. 
(AW). Dziś w kościele o0. kar- 
eltów odbyła się żałobne na- 
dżeństwo za duszę ś4p. ks. pos. 
Lutosławskiego, Obecni byli mi- 


nistrowie Sałian i Kłedroń, mar- 
szalkowie Trąmpczyński i Rataj, 
b. min. Dmowski i rodzina. Na- 
bażeństwo celebrował ks. kardy- 


nal Kakowski, _ 


Nowy gabinet angielski. 


Londyn, 8 stycznia. 
(AW). Macdonald zdecydował 
“y objąć osobiście tekę ministra 


spraw zagranicznych, a pos. Jon- 
son zostanie parlamentarnym pod- 
sekretarzem stanu. 


Przeciw Francji? 


Lotdyn, 7 stycznia. 
(AW). Według doniesienia z 
_undymu manewry-floty na mo- 
u Śródziemnem są dowodem 


” solidarności 


polityki angielskiej 
z włoską i hlszpańską. Skiero- 
wane są one przeciwko blokowi 
Francji z małą ententą. 


Polityka kontynentalna w Anglji. 


Londyn, 8 stycznia. 


=% (AW). Towarzystwa robotni- 


czę w Glaskowie, należące do te- 
wego skrzydła, powzięlo uchwa- 
e damagającą się zatrzymania 
wojsk ententy na terenie okupa- 
cyjnym w Nadrenji. Dzienniki 


londyńskie uważają to za dawód 
że ciągłość kontynentalnej polity- 
ki angielskiej będzie ustalona bez 
względu na to, kto będzie kiero- 
wnikiem ministerjum spraw z- 
granicznych. 


Mrozy w Ameryce. 


Londyn 8 stycznia. 
Z Nowego Jorku sygnalizują, 
że w stanie Missouri i lllinais 


panują niepamiętne, cd lat 20, 
mrozy. Temperatura wsd o 65 
stopnt Fahrenheita, 

A 


Komuniści 


Ellwese, 8 stycznia. 
(PAT) „Times“ donosi z No- 
wego Jorku; Przedstawiciel Ill-ej 
międzynarodówki, Kolarów, zwró- 
ch się listownie da amerykań- 
skich związków robotniczych z 
ro 


Gilwice, 8 stycznia. 


(PAT). Robotnicy elektrowni 
dutejszej (OEW) złożyli dzisiaj 
przed południem pracę. Powo- 


dem sirajku są masowe wydala- 
nia robotników, jakie stały się 
«onieczne z powodu wprowadze- 
nia 10-godzinnego dnia pracy, 


pracują... 


wezwaniem © zainicjowanie ru» 
chu komunistycznego i o zakła- 
danie komunistycznych organizac: 
we wszystkich dziedzinach prze 
mysłu. 


Strajk w elektrowni gliwickiej. 


Dziś przedpołudniem  wskulet: 
b.aku prądu nie ukazały się żad 
ne gazety. Władze zawezwały sa- 
mopómoc do uruchomienia ele- 
ktrowni. Strajkiem ab,ęty jest 
obszar Gliwice, Zabtze, Zaborze 
1 wszystkie okoliczne miejsco- 
wości, 


| 


Oom: 


stów ara rabaty Munana ta prabisomkowia na ove medale pa a 
e TZW TY 


ZAWIADOMIENIE. 


PRACOWNIA KOSTIUMOW i OKRYĆ DAMSKICH 
ORAZ MĘSKICH UBIORÓW 


A. URMAN— SOSNOWIEC 


-~ przy ul. Madrzejowskiej 23 (dom Ahramczyka). 
Za doskonały krój i robotę posiadam z większych wystaw świato- 
wych ziote medale i krzyże honorowe. 18—2 
Jak wladomo, egzystowa:a przy ul. Mudrzejowskiej Nr. 15 pracow- 
nia okryć damekich | męskich ubiorów pod firmą „Urpaf-Eleganto", którą 
założ, lem I dzięki mojej energji podniosłem do należytego rozkwitu, lecz 
wskutek intryg I szykan drugiego współn ka przeciwko male, zmuszony 
byłem dnia 22 ub. m, spóikę „Urpat Eleganto* zlikwidować Wobec 
czego mam zaszczyt zawiadomić Sz, K, że z dniem 24 ub. m, otworzysem 
we wlasnym mieszkaniu, przy ul, Mcdrzejowskiej 23, pracowaię kostju- 
mów | okryć damskich oraz męskich ubiorów i wszelkie roboty futrzane. 
z wlasnego lub z powierzonego materjmiu p. f. „URMAN i SYNOWIE* 
]ak zawsze pracownia moją jest prawadzona pod mojem kierownictwem 
jak również u mnie zatrudnieni są najlepsi fachowcy zawodu i posia- 
dam dla wyboru najmodniejsze żurnale, 
to z oz, K, nie chce wyrzucać pieniędzy i chce się nosić ele- 
gancko | modnie i który z Sz, K. nie chce m.eć zmartwienia z modeli 
miech się uda bezpośrednio tylko do pracowal pf. „LRMAN i S-WIE* 
Modrzajowska 43, gdzie rubota zostaje wykonywana w pierwszych 
dmiach oiwarcja pracowoł po tanich cenach | solidnej ubsiugi, 


Gyal Apend seene) doży 2 maly rimate SA Ja any mabe | dat- 


a a "COZZA 


POSZUKUJE SIĘ NATYCHMIAST z | 
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RUCRALTERA- KORSPUNNENTA | 


1 dłuższą praktyką fabryczną — na dogodnych warunkach. ii 
Bier wgrasza sią składać paddle „ażryki mełelogej” da Aiginisiracli „ery“. i 


Redaktor W. Monsioraki, 


Wielka tania wyprzdać resekcji 


(Wyprzedaż resztek odbywa się 
w naszej spółce 2 razy w roku). 


Chcąc dać możność wszystkim czytelnikom „Iskry“ skorzy- 
stać z nabycia tanich resztek, które zostają ze sztuk wielkich eta- 
rych zapasów, postanowiliśmy z powadu nowórocznego biłansu 
wysyłać każdemu czytelnikowi „lskry* pa cenie własnych kosztów 
następujące zimowe i wiosenne; resztki 2-ej serj! podzielone są 
na 4 gatunki i nadają się na śliczne męskie ubrania, kostjumy 
damskie, pokrycia bekiesz i futer. Resztki te są z materjałów 
ubraniowych, pierwszorzędnych tabryk, pelne] szerokoszj we wszyst- 
kich kolorach, czysto wełniane, 

Gatunek Sh za 3 mery mk. 18.500.000 


5-2 


» Re „3 „ „28.700.000 
a Ci dee 28000000 
sD“ „ 3 „ 3 46.000.000 


Do każdej resztki na żądanie Klljenta dodajemy pełen kom- 
plet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, kieszenie I do 
rękawów po mk. 12.700.000, wyższy gat po mk. 15.500.000. 

Również posiadamy na składzie po cenach konkurencyjnych 
między innemi następujące towary: 

PŁOTNA białe na pośclel*l bieliznę, pierwszorzędnych fabryk po mk. 
,000,_2,200,000 1 2,500,000 za metr. 

PRZEŚCIERADŁA ze specjalnego plótna prześclerśfiłowego, wysokiego 
gat. po 7 milj. i 8.500.000 mk za sztukę. 

RĘCZNIKI gladkie iub waflowe, nailepszego gatunku bardzo trwałe 
w praniu cena za sztukę 2,500,000 I 3,500,000 mk, 

ZEFIRY na koszule, w śliczne desenie po 1,800,000, 2,500,000 1 3 
mlljony mk. metr. 

SZEWIOTY damskie, podwójnej szerokości we wszysłkich kolorach 
po 4 miliony i 5 milj. mk. metr, 

TRYKOTINA jedwabna, zagraniczna we worku (180 cm.) szerokości 
we wszyst: kolor., na suknię potrzeba od 1, do 2 mirt., cena 10,500,000 mtr, 

FLANELE francustie w śliczne deses. po 1,900,000 i 2,500,000 metr, 

CAJGi na ubranka dziecinne, sukieaki, robotuicze ubrania, bardzo 
trwałe w noszeniu po 1,800,000, 2,500,000 i 3,500,000 mete, 

SUROWKA na bieliznę i tp. w najlepsz. gat. 1,750,000 i 1.800000 mtr. 

DYMKA specjalne piótno na kalesony męskie, BO cm. szerak. bardzo 
trwale w praniu po 1,900,000 | 2,500,000 metr, 

POSCIELOWY OXrORD na poszwy w kraty i kwiaty czerwone, kar- 
dza trwaly oo 1,800,000 i 2,500,000 metr. 

CZERWONE FŁOTNO „TYK* na wsypy, nieprzepuszczające pierzy 
po 1,810,000,_2,300,000 i 2,8u0,U00 mk. za metr. 

CHUSTKI duże zimowe, puszyste, śliczne desenie, w różnych kolor. 
po mt. 19,500,000, 25 milionów i 29 mili. sztuka 

KOŁDRY WATUWE, pokryte satyną. w różnych kolorach na pierw- 
szorzędnej białej wełniane] wacia, spód na żyrardowskiej Wiktorli po 32 
milijon, w wyższym gat, po 37 milj, mk. za sziukę, 

KOŁDRY tak zwane koce pluszowe w różagch kolorach i ślicznych 
desenlach po 19,500.000, 46 mili. I 37 milii, mk, 

Taxież same bez daseni po 10,500,000, 17,500,000 i 22 miliony mk. 

KOSZLLE dzienne z kolnierzykam! z francuskiego *efirm po mk. 
8500,00 i 9,500,000 za sztukę. 

KALESONY z żyrardowstiej dymki po 4,500,000 i 6,000,000 mt. para 


z Wysyła się pocztą za pobranie (płaci slę przy odblorze). Za 
przesyłkę dolicza się pg. taryfy pocziowej. 
UWAGAIJII Przy zamówieniach na tę tanią wysprzedaż resztek o- 
bowiązkowo jest załączyć przy zamówieniach następujący kupon: 


= W a: 


fonon na tanią sprzedać resziek 2-6) serji 


a Warstaństiej Spałte wanaiażterówej, Warszawa, Jama 1a, 


Czytelnik „lakry*—imiq | nzawiser. 


"NĄSEG OP 
pkzabęaz ; prak 


zz Wleń, 
Nr. domu—Powiat——em Ziemia. 


Ważne do 25-go 
stycznia 1924 r. 


Jesteśmy pewni, że czytelnicy „Iskry“ 
jedną lub kilka resztek zostaną naszymi stalymi klijentami i hędą 


otrzymawszy od nas 


niezawodnie żądać innych towarów, Zamówienia wraz z załączo- 
nym kuponem nadsyłać pod adresem: 


„WARSZAWSKA SPÓŁKA KAKOFAKTOROWA" 


WARSZAWA, ul. JASNA 18, Teleion 243-80. 


UWAGA: W razie gdy wyslany towar się nie spodoba, zamie- 
«= nlamy na inny iub zwracamy pleniądze niezwłocznie, 


olor 

zm'enny | wal transmisyjny 6 I 

pół metra z łożyskami, sprzedam: 
wiad. Będzin-Malohądz 68 Skulski. 
R 3954-| 


TECANIKA-RYSOWNIKA 


PUsZUSU|E 
Perm Polska Fare fal 
„POBECKA 


SKKAWWIEC, Wasi 5. 


Sienkiewieza !1. 


seledynowej ktepdeszyny, 


19—1 
atiki 
Sosnowiec Sienkiewicza I 


Kems nową, 


róg Kędzińskiej. 
Sjkrzpce, futerały, smyczki 


40-2 


fronne Ogłoszenia. 


| 


garma „Poluooja™ Sielce.. 35-1 
Kikaiziesiat akrzyń do sprzedania. 


Kupno i sprzedaż. 
25h: mk. za wyraz. 


dzia. 50-2 
E Fe e ee sprzedania okazyjnie: 
SĘ dwa palta czarne zimowe 
Wiadumuść: Niwka, ul. Wesuvia 24 wych, dywaniki małe. 
29 


zakizd tapicerski Haiajskiego. 2967 
z 


Wydawca; Akc, [-wo Drukarskie | Wydawalcza „Matjer Gaci>in" = 


elektryczny 5 tomi prąd 


Ki klika do sprzedania, Wiado- 
mość E. Kosiński Era pev 
19.2» 


prydziwe francuski e toki okazyjale 
do sprzedania, Or az cztery metry 
Sosnowiec 
Modrzejowska 8 oficyna Hutsztyn. 
15-3 


petersburskia do sprzedania. 
u- 


piusz zielony | ka~ 
zetkę sprzedam: Pogoń,Zielona 23 


okazyj- 
mle sprzedam. Wiadomość księ- 


Wiadomość: dozorca „Łiast* Hę- 


D° otomana 
pluszowa, siatki do łożek menio- 
Niemiecka 5, 


Nr, 7. 


Posady i prace, | 
Zaoflarowane 25000 mk.za wyraz. 


potrzebne dziewczyny do róanosze- 
mia gadzety „lakra“ w Dąbrowie 
Wiadomość „iskra* Dąbrowa. 3923-1 
K! poszukuje ubocznego lub atate- 

go zajęcia niechaj plaze pòd To- 
ruń, skrzynka puczłowa nr. & (Na 
odpowiedź można dołączyć znaczek), 

3670-4 

potrzebny subjekt fryjerski, Kucz- 

mierczyk, Sosnowiec tl. kt 


5 
potrzebna inteligentna panna z mui- 
zyką do dzieci Nowa 18 ] p. 


lanistka-sta rutynowana potrzebna 
do kina „Zacisza” Prosimy © zgło 
szanie się wieczorem ód GER G-ej 


potrzebna zdolna ekapedjentka re- 
stauracyjna ze świadectwami, Wla' 
domość, bufet ll klas na stacji 
nowiec, š- 
uchalier z praktyką, potrzebny, 
Zgłoszenia: T-wo „Esper“ Będzin 
Kotlątala 24, de-i 


koszukiwane IBU mk. za wyraz. 


echnik maszynowy, zdołay ry- 
sownik z kilkoletnią praktyką war 
sztatową | biurową poszukuje la 
w godzinach wieczorowych, e 
zgłoszemia do „Iskry* pod BRC 


Wnteligentaa panienka władająca 
a dobrze językiem niemieckim i pol- 
akim pragnie objąć posadę w handlu 
oferty dù adm, „Iskry“ pod „M 


By *lerawnik kawalerji wojskowej 
(izrael.) poszukuje jakiejkolwiek, 
posady bitrowej, Łaskawe zgłoszenia, 
do adm, Iskry dla „iiylego kierow- 
nika*. 47-2 
Poszukuję posady do dziecka lub 
też do dwojga dzieci i pomocy w 
gospodarstwie. 48-1 


I Lokale | 
| 25000 mk. za wyraz | 
pe ik ooi 


WL przedsiębiorstwo budowla-* 
ne poszukuje lokalu biuroważo* 
złożonego z 2 lub 3 ubikacji, Naj-; 
bardziej pożądany lokai w centrum, 
Sosnowca. Wysokie wynagrodzenie i 
Zgłoszenia do adm. pod „natych- 
miast" 6-2 
est do wynsjęcia pokój umeblowa-. 
J ny z osobnetm wejśc em wiad, w 
adm. „iakty* 42 
goang pokój z kuchnią na Pogo- 
mi w Sosnowcu na takież mieszua- 
ule w Dąbrowie. Zgłaszać się Dą- 
browa ambulatorjum na Redenie kie- 
townik apteki. 37-1 


| Różne | 
25000 mk. za wyraz. 


Spolnik do sprzedaży wępia wago- 
nowo potrzebny, Wiad. w adm, 

/ „Jskry” Sosnowiec. 3053-1 
gt pies wilczur wabi się Bryś 
odprowadzić za nagrodą, apteka 
Rogowskiego, Małachowskiego 
JH! 


59-1 
We wybór mebli wchodzących 
WY w zakres tapicerski, Sosnowiec, 
Kołłątaja 10, parter. 2I 
Marzybiąkał wię pies wilczur oddam 
A zn zwrotem kosztów, wlad. S0śno- 
wiec Wiejska 33 I piętro. Dadej 
38-3 


ddam na wiasność jednorocznega 
chłopczyka Wiadomość |skra Bę- 
dzin. 51-2 


Zgubione dokumenty. 
I5UUU mk. za wyraz, © 


oląb Wiadysław zgubil porifel » 
G książeczką wojskową Wydz tzez 
P. K. U. |aroslaw. ET 
Gia Helena zgubila dowód ano. 
bisty wyd. przez magistrat mi. 
Sosnowca, 3943 2 
yowes Jacenty zguhi 
osubisty wydany 
Boszczynch pow, Pińczów. ` 
Js Sobolewski w sall II klany na 
st Susoowec zpubił książeczk 
woskową wyd. przez PKU mędzia 
oraz pore z plenydzmi | dowód 
osobisty wyd, przez mag, m, Ląbru- 
wy, Uprasza mię zwrócić za nagrudą 
Dąbrowa-(iórn. Kr. Subieskiego nr, | 
12-2 
pr 7 stycznia wieczorem axradzio 
nu w Sosnuwcu na Stacji Jozefo- 
wl Koziowsa emu paszport | bs 
teczkę wujskawą wyd, przer PRU 
Końsxie, zwrócić do posterunxu P.. 
w Sosuowcu na stacji. 39 3 
Gusa jan zgubi: wsiążkę kasy ciu: 
rycn wydaną przez kup. Ntaszy.. 
3 


"dowć 1 


4-1 
TX7ęrnał Franciszek zgubił portfel 
WW awierający książeczką Wojski- 
wą (lsy3r,j wyd, przez kom, dąb: 
towsią.Łaskawy znalazca raczy awtu- 


cić do itji Jskra nędzin. 32-3 


„Jzdlidsca | P 
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at S K RA” — srada 9 stycznia 1924 roku. 
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lo benie płacił podatek majątkowy? 


Policja sosnowiecka zaopatru- 
je już ludność w hlanktety, któ- 
re należy wypełnić samemu, co 
do posiadanego majątku 1 oddać 
je za pokwitowaniem do magi- 
stratu najpóźniej w dn. 31 bm. 


Nie od rzeczy więc będzie 
przypomnieć sobie, kto ma płacić 
uodatek majątkowy, oraz wyjać- 
wić podstawę szacunku umeblo- 
wama | odzieży, gruntów, bu- 
dynków, zakładów przemysło- 
wych i handlowych. 


W związku z wykonaniem u- 
stawy © podatku majątkowym, 
'ochodzącei z dn. It sierpnia 
1923 r, ukazały się niedawno 
iemu przepisy wykonawcze do 
miej, zamieszczone w Dzienniku 
Ustaw R. P. z 4 grudnia nr. 128. 

Ustawa z tl sierpnia nakła- 
da na ogół ludności podatek w 
sumie jednego miljarda złotych 
Iranków, płatnych w sześciu 1a- 
tach półrocznych, o ile p. Grab- 
ski tych ierminów nie zmieni. 
Podatek ten iest skontygentowa- 
ny, gdyż 500 milionów ał. fr. ma 
zapłacić wiasuość rolna, 375 
mitjonów przemysł (I do V ka- 
iegorj), a reszta tj. 125 miljo- 
nów przypada na drobny han- 
del, rzemiosło, _mieruchomość 
miejską, wolne zawody itd. 

Uszacowanie majątku dokona 
się w markach polskich wedie 
lego wartości w dniu f hpca 
1923 r. Uzyskaną tą drogą kwo- 
tę, pomniejszoną o długi, dzieli 


Sosnowiec, 9 stycznia. 


slę przez 20.000 tj. przez równo- 
wa tość urzędową złotego franka 
z tegoż okresu. W rezultacie 
uzyskuje się przeszacowanie má- 
jątku na złote franki | od tak u- 
stalonej jego wartości płacić = się 
będzie podatek w markach pol- 
skich, zwałoryzowanych wediug 
każdorazowego kursu złotego 
franka w dniu płatności ma pod- 
stawie ustalenia przez ministerjum 
skarbu. 

Od podatku wolne są majątki, 
nie przekraczające wartości 3000 
złotych franków, tj, 60 milionów 
mkp. w dniu 1 lipca 1923 r. 
Jeśli zaś chodzi o meble, odzież 
i sprzęty domowe, służące do 
osobistego użytku podatnika, to 
i one walne są od podatku, jeśli 
nie przekraczają wartości 5000 
złotych franków | stanowią za- 
razem całkowity majątek  płalni- 
ka. Wiaściciei większego, niż po- 
dane kwoty majątku — przy- 
czem wartość umeblowania ule: 
ga opodatkowaniu, jeżejl wraz 
z intymi rodzajami majątku prze- 
kracza 5000 zł. fr, płacić będą 
podatek majątkowy wedie tabeli, 
która w grubszych cyfrach przy 
majątku ad 3 tys. franków zło- 
tych, do 12 i pół tys. wynosi 
1,2 proc. do 2 proc. teiże war- 
tości — przy majątcu 12 i poł 
tys. fr. zł do GU tys. wynosi 2 
proc. dò 3 proc, przy majatku 
60 1ys. fr zt. do 180 tys. wyuo- 
si 3 prow. da 4 prac. it. d. 

D ocn: 


NASZE SPRAWY. 


Sprawa redukcji szynków. 


Odpowiednie władze, wzo- 
rując śię prawdopodobnie 
na dawnych prz pisach, o- 
bowiązujących w b. Austrji, 
ciekawie traktują wogóle 
kwestję „wódczaną*. 

Co pewien czas, nibyto 
pod pozorem zwalczania pi- 
jaństwa, zamyka się pewną 
ilość szynków. natomiast 
pozwala się na uruchomie- 
nies nowych fabryk i rozlew - 
ni spirytusu, 


Oczywiście, wyproduko- 
waną wódkę ktoś wypić mu 
si, to też różnego rodzaju 
spelunki, uprawią ące pola- 
jemny wyszynk, rosną jak 
grzyby po deszczu. 

Doszło da tego, iż. w nie- 
których dzielnicach istnieje 
w domach prywatnych po 
kilkanaście tajnych szynków, 
w których robotnicy tracą 
daleko więcej, niż w legal- 
nych restauracjach, 


COOOOOCZZHCZCEJCEJCNOOZLĄCDZC"E 


SALA DOBRZE OGRZANA! Kino „SFINKS* Od wtorku 8 do 14 stycznia || 


Najwybitniejszy film polsk! za „złotej serii“, który był demonstowany w kinia „Palaca” w Warszawie N 
lal z największam powodzoniem p.i. ye 


przez 


i „Niewolnica miłości“ f 


jejski d tach l dh rusza poety Józefa Relldzyðski È 

Ą Nek rach gidwnych SKOSARSKĄ WĘGRZYN, OWERLO, BRYDZYNOKA FERTNER ©" |. 

f ANONS! Niebywala sensacja Od wtorku 15-go atyczola! Niebywała sensacja! ANONSI 8 
„Wąwóz śmierci 

dramat cyrkowy w 7-miu częściach w roll głównaj słynny ALBERTINI i urocza Lya de Puti, f 


Lire. meolre moo moe man n nae aa maa o ama a e n mo a L 


Tego rodzaju system jest 
podwójnie szkodliwy, gdyż 
z jednej strony rząd traci 
poważne źródło dochodu, w 
postaci patentów i wszelkie- 
go radzaju świadczeń, opła- 
canych przez legalne restau- 
racje iwyszynki, z drugiej zaś, 
rozwój potajemnego wyszyn- 
ku wpływa nadzwyczaj de- 
moralizująco na szerokie 
warstwy ludności, która ma 
ułatwioną możność rozpija - 
nia się. 

Tylko zdrowe stosunki go- 
spodarcze i konkurencja mo - 
gą uzdrowić obecne niedo- 


KINO „ZAGŁOBA“ 


„TRAGICZNY 


magania i sprowadzić natu- 
ralną redukcję, wszelkie na- 
tomiast zarządzenia ub. wy- 
soce niefortunne, wywołają 
jeszcze większy chaos i na- 
dużycia, czego świadkami 
jesteśmy od łat szeregu. 


Z sali sądowej. 


Zbieg okoliczitości. 


Nazywa się Nędza. Mówiąc 
otwarcie, jest on najaczywist- 
szem zaprzeczeniem swojej imien- 
niczki, ma bowiem mająteczek w 
Gołonogu. jest młody i dobrze 
cdżywiony. 

Dość dziwny zbieg okoliczno- 
ści sprawił, że zestał posądzony 
© podżeganie do napadu handyc- 
klego. 

Śwlat myślicieli dotąd nie raz- 
strzygnął i prawdopodobnie nigdy 
nie rozstrzygnie pytania, czy czło- 
wiek jest kowalem własnego lo- 
su, czy też życie wybrukowane 
jest szereglem przypadków, pow- 
stałych bez widocznej przyczyny. 
Z jednej strony wiara w wolę 
ludzką, z drugiej wygodny fata- 
tizm 

ianych, 


Jak w wielu tak i w 


Sosnowiec, 9 stycznia. 


tym wypadku złoty środek mógl- 
by być zastosawany nie bez pó- 
wadzenia. 

"Prawdą jest, że Nędza nie brał 
udziaju w napadzie handyckim, 
lub nie podżegał da niego, ale 
prawdą jest także, že postępo- 
waniem awoim mógł wzbudzić 
odpowiednie podejrzemie. Dia- 
czegóż gikt inny, tylka właśnie 
Nędza zasladi na ławie oskarża- 
nych pod takim zarzutem? 

Historja Juliana Nędzy może 
byćltypowym przykładem tego, 
że dzęściowo wola ludzka czę- 
ścławe zaś fatalizm, wspólnemi 
siłami budują gmach życia ludz- 
kiego. 

AW styczniu r. sb. niejakiemu 
Gaiuszce, szewcowi z Ogrodzień- 
ca dano znać, że w restauracji 


KINO „ZAGŁOBA“ 


Od poniedzialku 7 stycznia | dni następne 


KARNAWAŁ  - 


Wielki sezonowy dramat, akcja którego rozgrywa się 
podczas wspaniałego karnawału w Wenecji. 


Nadzwyczajny przepych wystawy. 
Flim powyższy cieszy się ogromnem powodzeniem. — SALA OGRZANA| 


OSZCZĘDNIE i ROZUMNIE 
ten, kte kupuio 


postępuje 
GARNITURY WIKLINOWE 
oraz KOSZE różnych roamiarów 
płarwszórzędne | tania tylko 
w Sosnowcu, Modrzejowska 8 
18-3 w oficyale 


dr. H. Grodziński 


b. lakatz szpitala chorób 
wanotycznych i skórnych 
Choroby weneryczne, skór- 
ne i włosów, 

Przyj. od 10—2i 6—8. 

pania 6-4 505 
SOSNOWIEC, Kowalska 2 m, ł id p. 


Dardy jest da sprzedania skóra. 
Gałuszka udał sią do restau- 
racji gdzie zastał jakiegoś umo- 


rusanego legomodcia, którego 
Derda przedstawił mu jaka Nę- 
dzę. Szewcowi skóra była po- 
trzebna, udał się więc z niezna- 
jemym do cemeutowni, gdzie 
miała być zawarta tranzakcja. 
W cementowui mięasajomy o- 
świadczy, że mu tu skóry nie 
przymiesłono, musi się więc udać 
po nią do Józefowa  Wyładzi 
od szewca 40.000 mk. co stano- 
wilo na owa czasy dość pokaźną 
sumę i wziąwszy ad  Gałuszki 
tornister, w któryna miał przynieść 
skórę, udal się w kierunzu Jó- 
zefowa i więcej ole wrócii. 
Szewc posladał przy goble 
Jeszcze 310000 mk. W pół go- 
dziny po rozstania się z niezna- 
lomym, udał się on także w 
kierunku Józefowa, lecz w dro 


nn 


ANKA 0 MLIN. 


Tu podała swojej kozynce list 
Misticoťa, wołając: 

Ach! czytaj.. czytaj prędkol 

Aniela list czytać zaczęła, 

W miarę czytania, na jej obli- 
czu malowało się przerażenie, 

— Fałszetz|,, mordercal,. ach! 
nędzniki.„ — szepnęła po prze- 
<eytamu, distu, — 1 ojciec. mój 
ojciec chciał mole oddać takie- 
mu człowiekowii_ To sirasznel. 

— Mtraszne.. lo prawda, lecz 
ocaloną zostałaś! 

— Cóż zrobisz, kuzynka? 

— |akio.. nie odgadujesz? — 
rzekła siostra Marja. — Byłyśmy 
zwyciężone.. Cóż trzeba zrobić, 

Y pogrom zmienić w zwycię- 
stwo? Zdemaskować podrobio- 
nego Arnolda Desvignes, to zna- 
Czy stawić go wobec cziowieka, 
któremu skradł nazwisko w ja- 
kims nieznanym nam celu. Tega 
wlaśnie ja chcę, to muszę uczy- 
nić, a mój wuj, jeżeli mie jest je- 
KO wspólnikiem, w co 1adabym 


wierzyć, Sttaci odrazu wszelkie 
dla tego nikczemnika złudzenia. 
Za parę gódzin będę już w dro- 
dze do Tulonu. Ach! drogie 
ziecięj ja cię ocalę.. przysięgam! 

— Zatem chcesz jechać? — py- 
tała panna Verriere. 

— Pierwszym z odchodzących 
pociągów. 

— Lecz czemże upozorujesz 
swój wyjazd? 

— Czem? Nie jestłem wolną? 
Zresztą najłatwiej powiedzieć, że 
wyjeżdżam wskutek odebranego 
rozkazu z naszego religijnego 
Stowarzyszenia. Bóg mi przeba- 
czy ta kłamstwo niewinne, 

— Ach! jakżeś dobrą, kuzyn- 
ko!,. — zawoała panna Verriere, 
rzucając się w objęcia zakonnicy. 

— No.. uspokójmy się obie! 
Powiedz mi, czy wuj wyjechał 
do Paryża? 

— Tak.. z tym nikczemnikiem, 
noszącym nazwisko Arnolda Des- 
vignes. 

— Tem lepiej_ Ta mi pozwoli 
unikaąć wszelkich szczegółowych 
objaśnień. ldźmy na śniadanie, 
poczem przygotuję moją walizę 
i jadęl 

— ju}? 

— Bezwątpienia Śpieszyć mi 


się należy, tem więcej, Iż wy a- 
dnie zatrzymać mi się w Paryżu, 
aby przesłać tcochę pieniędzy te- 
mu biednemu Stanisławowi Du- 
may. 

— Lecz cóż ja powiem, gdy 
ojciec badać mnie pocznie o przy- 
czynę twej nieobecności? 

— Odpowiesz, że przelożona 
naszego Zgremadzenia wezwała 
mnie do glebie..s Panuj nad s0- 
bąl. Nie daj miczem poznać 
swoich nadziej, które w krótkim 
Czasie w pewność się zamieniąl 
Przygotuj slę, jakgdyby oznaczo- 
ne mmalżeńntwo spełnić się miało, 
miech cl wystarczy wiedzieć, dro- 
zie dziecię, że teraz nle masz się 
czega obawiać! 

— Achi ależ wspomnij, że te 
przeklęie zaślubiny za sześć dni 
odbyć się mają! — zawołała pan- 
na Verriere. 

— Zatem, w  przypuszczeniu 
nawet mogących nastąpić w dro- 
dze opóźnień, powrócę w cią- 
gu dni pięciu najdalej. Odkryję 
z dowodami w ręku przeszłość 
tego mędznika, któremu sądy 
straszną wymierzą  sprawiedii- 
wodl.. 

Tu oble kuzynki, zladłszy śpie- 
sznie Śniadanie, po Sserdecznem 


nściśnieniu się 
z sobą. 

Siostra Marja pojechała na zta- 
cję Villiere-Sur-Marna. 

Na samo poludnie stanęła w Pa- 


rózdzieliły się 


Przedewszystkiem udała się na 
pocztę, celem przesłania Stani- 
sławawi Dumay tysiąca franków 
do szpitala komory celnej w Ply- 
mouth wraz z deptszą mastępu- 
jącej treści: 


„Wladome malżeństwo ma 
nastąpić w ciągu dni pięciu, 
Wracaj jaknajprędzeji Jadę 
bezzwłocznie do Tulonu. 


Siostra Marja.“ 


Wyekspedjowawszy to, zakon- 
nica kazała się zawieźć na stację 
Hońskiej drogi żelaznej, spodzie- 
wając się, że pociąg odejdzie po 
poludniu, zawiodła ją jednak na- 
dzieja. 

Pociąg wyruszał dopiera o go- 
dzinie siódmej minut piętnaście 
wieczorem. Potrzeba bylo więc 
czekać — | oczskiwała, a minu- 
ty zdawały się jej być dłagiemi, 
jak wieki cale. 

Okało siódrsaj Verriere wras 
z Arnoldem Desvignes przybyli 
na obiad do Malnoue, 


Aniela spędziła w swolch po- 
kojach całe przedpołudnie, pro- 
sząc Boga, aby pobłogosławi. 
staraniom jej kuzynki, 

Uzbrolwszy się w odwagę, ze- - 
sna na przyjęcie chydwuch inęż” 
czyzn do salonu, 

Ojciec, podszedłszy ku niej 
uściskał ją. 

Bledug dziewczę zadrżało pod 
tym uściskiem. 

Arnold, ukłoniwszy się, nią! ie, 
ię na której złożył pocałunek 

le usunęła jej panna Verriere 
posłuszna zleceniom zakonalc, 
starając się pokryć, o ile zdoła u 
wstręt, jak! czula dla tego ezio- 
wiska, 

— |eszcie pięć dni oczekiwa- 
nia — wyszepnął zcicha mikcze 
mnik — szósty dzieś będzie dla 
mnie dalem najwyższego śzczy 
ścial Lecz pani jesteś cierpiącj" 
— dodal, bacznie się w nią wpa 
trjąc — twa ręka zlodowaciała!.. 


dens 


dze coś go „tknęła” i pleniądze 
żakopal gdzieś pod płotem. 

W pobliskim lesie napadło na 
Gałuszkę 3 bandytów i zażądali 
Od niega pien ędzy, których na 
Szczęście Gałuszka przy sobie 
mie posiadał. Skończył się więc 
napad tylko na pabiciu Gałuszki. 
Oto jest właśnie ów zbleg oko- 
liczności. 

Wszczęto dochodzenie i Nędza 
został oskarżony o podżeganie 
bandytów do nasadu. 

Nie było jednak na ta dowo- 
dów, wobec czego Nędza zasiał 
oskarżony tylka za oszustwo w 
stosunku da Gałuszki na pół ro- 
ku więzienia. Po zastosowaniu 
amnesti! karę tę zredukowano 
mu do 3 miesięcy, 

Crk, 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


9 


Sroda. 


Dziś Marcjanny p. m. 
lotro Agatona p„Wilb, 
Wsch, soúca 8.14 
Zach. „ 3.50 


W kino, Zacisze" będzie wyśwłe 
lany obraz p.t. Przebaczenie, Jest 
to sensacyjny flim amerykański 
w 6 aktach pełny Scinających 
krew w żyłach mómentów. Mię- 
dzy innymi najsłynniejsza akro- 
batka światowa Kolhlecn Cliford 
wykona szaleńczy skok do morza 
z masziu okretowego z wysokości 
40 metrów: Obraz ten jest jedno- 


cześnie rozwiązaniem zagadki 
„Kta jest Nr. i*. 
Telefon zepsuty! Od kliku 


dni cenirala telefuniczna temi 
slowami odpowlada na nasze 
domagania się o połączenie z 
Warszawą. 

Wskutek silnych mrozów pa- 
pękały od'trzech dni druty tele- 
foniczne na linji Sosnowiec- War- 
szawa, a od wczoraj uległa ze- 
psuciu i linia Katowice- Warszawa. 

Depesze zamieszczane w 
„lskrze”, zdobywamy z wielkim 
trudem drogami okólnemi, 

Usterki więc t opóźnienia w 
informacjach czytelnicy nasi niech 
wybaczą ł złożą na karb nledo- 
magań telefonicznych spowado- 
wanych śnieżycą i mrozami, 


Ciągłe kłopoty. Mieszkańcy 
Dąbrowy widząc, 1ż obecny za- 
rząd miejski doprowadza stop- 
niowo zaniedbane ulice do po- 
rządku, zasypuje magistrat usta- 
wicznemi prośbami, domagając 
się zaprowadzenia światia, wody, 
oraz urządzenia na szeregu ulic 
możliwych chodników. 

Magisirat ma z tem sporo kło- 
potu, niektórzy bowiem nie chcą 
zrozumieć, iż w obecnych wā- 
runkach me można wszystkiego 
odrazu zrobić, tembardziej, iż za- 
Frowadzenie światla lub wody 
jest w bardzo małym stopniu za- 
leżne od magistratu, 

Podobno na wiosnę magistrat 
przystąpi da przebudowy nietyl= 
ko chodników, lecz równleż więk- 
szosel dróg, zwlaszcza na Rede- 
nie. Należy się więc spodziewać, 
1ż boiączka ta zmikaie wreszcie 
w Dąbrowie 


Pogrzeb policjanta. Onegdaj 
po poł. udnył się pugrzeb ś, p. 
Władysiawa Lepiarza, przodowni- 
ka policji w | komisariacie w 
Sosnowcu. Kondukt żaiobny pro- 
wadził ks. Lębicsi. W pogrzebie 
wzięli udział przedstawiciele wiadz 
policyjnych z  podinsptkiorem 
Steckiewiczem, komendantem pa- 
wialowym i nadom. Strzeleckim 
na czele, oraz piulon honorowy 
i orkiestra policyjna, 

Zmany za życia byl uważany 
za wzorowego policjanta, Sumien- 


< KA" — froda Q sivcznłan 1024 roku. 


nle pełniąc swe obawłązki, za- 
ziębił się i po iługotrwałej cho- 
robie, zmarł, liczac zaledwie lat 32, 


Uważajcie na sople lodowe. 
Z powodu ostatnich znaczaych 
opadów śnieżnych oraz siałych 
mrozów, na dachach « domów 
znaidują się masy śniegu. który 
pod promieniami slońca topnieje, 
lecz wada momentalnie marznie, 
Z tego powodu na brzegach da- 
chu wielu kamienic potworzyły 
się diugie sople lodu, które zwi- 
Sają nad chodnikami. Prócz te- 
go ma dachach wielu kamienic 
potworzyły się lawiny śniegowe, 
które lada chwila również grożą 
upadkiem 1 zasybaniem prze- 
chodniów. 

Niektórzy właściciele domów 
pozrzucali już lawiny, nie tyle 
zapewne przez wzgląd na bez- 
pieczeńsiw), ile z obawy o ca- 
łość dachów które mogą się za- 
łamać pod ciężarem śŚniega. 


O ujawnianie cen. Od cza- 
gu, kiedy spoieczeństwo poczęło 
się oswajać z nowym terminem, 
któremu na imię „wałoryzatja”, 
z wystaw sklepowych poznikały 
ceny, 

Ujawnianie cen na wystawach 
jest obowiazkowe i kupcy winni 
się stosować do tego przepisu. 

Ceny, jak dawniej muszą być 
uwidocznione w matkach pol- 
skich. 


Koncesje tytunłowe na rok 
1924. Celem ułatwienia uzyska- 
nia koncesji tytuniawych na rok 
1924, posiadacze tychże, chcąc 
uniknąć  kłopoiliwej podróży, 
winni w swoim własnym inter! 
sie, złożyć Stare koncesje i świa- 
dectwa przemysłowe w hurtowni 
tyruniowej „Leski i Musiałowicz”. 

Koncesje te zostaną zamienio- 
ne na nowe i doręczone konce- 
sjonarjuszom. 


Przez żart. Na kopalni 
„Maras* w Łagiszy, Władysiaw 
Morawiec skradł Władysławowi 
Jaroszowi 250 tys. mk. i nóż gto 
łowy, Janowi Kozłowi lampę gör- 
niczą wartości 10 milj. mk, Woj- 
clechowi Papajowi zegarek, war- 
tości 10 mili. mk. i lampę gör- 
niczą, wartości 10 mili. marek i 
Kunegundzie Juszczykowćj zega- 
rek srebrny. wartości 10 milj. mk. 
Policja aresztowała złodzieja. Po 
czątkowo mie chciał się przyznać 
do kradzieży, dopiero po «dna- 
lezleniu skradzionych przedmio- 
tów, Morawiec tłumaczył się, Że 
kradz.eży dokonał pizez żart i że 
chciał na arugi dzień zwrócić 
Ekradzione przedmioty właścicle- 
lom. 


Powódź spółek akcyjnych. 
Za okres od | styczuia do I li- 
stopada 1923 roku ilość zatwier- 
dzonych przez władze spółek ak- 
cyjnych w Polsce wyniosła 175. 
llość ta spóirek nie przedstawia 
większych wahań pomiędzy okre- 
sem ubiegłym. 

Wartość kapitału spółek 28- 
twierdzanych w roku 1923 wy- 
nosi mkp. 138 056 480,000. 

O ile jednak kapitał ten jest 
faktycznie w posiadaniu owych 
spółek — niewiadomo. 


Pobór rekrutów w r. 1924, 
Pobór rekrutów rocznika 1903 
odbędzie się w miesiącach od 
kwielnia do czerwca. Oprócz te- 
go w maju zostaną powołani re- 
kruci rocznika 1902, zaliczeni w 
czasie ostatniego poboru do re- 
zerwy. Przewidziane jest rów- 
nież powołanie dalszych roczni- 
ków rezerwy. 

Opłaty za paszporty zagra- 
miczne. Od I-go styczma r. b. 
opiaty paszportowe ustalone z0- 
stały we frankach złotych, w wy- 
sokości następującej: 

Za paszport zagraniczny — 15 
fraaków; zezwolenie na ponowny 
wyjazd — 5 franków; wiza wy- 
jazdowa — 5 franków;. paszport 
wielokrotny —30 ‘ankaw; wiela- 
krotaa wiza do Uidańska—45 fr.; 


pasznort ulgowy—5 franków; ze- 
zwołenie ulgowe na punowuy 
wylazd — 2 frank!; kslązeczka 
paszuortowa 0,5 franka. 

Opłaty pobierane będą w mar- 
kach polskich według kursu dnia 

Strajk w fabryce „Fitzner 
i Gamper“ uwa w dalszym 
Ciągu. rrzyczyną strajku, jak 
wiadomo, jest propozycja zarzą- 
du fabryki, aby robotnicy, wobec 
redukcji czasu pracy, byli zatru- 
dnient 5 dni w tygodniu po 5 
godzin dzienne 

Robotnicy ze swej strony po- 
stawili żądanie, aby praca, jeżeli 
to już jest rzeczą konieczną, 
trwała mniejszą ilość dni w ty- 
godniu. lecz w ciągu 8 godzina 
dz'ennie, 

Obrcme zarząd proponuje po 
6 godzin pracy w ciąxu 5 dni 
tygodnia, robotnicy proponują 6 
dniowy tydzień pracy po 6 1 pół 
godziny dziennie W sprawie 
tej trwają pertraktacje. W tych 
dniach rub: tocy prawdopodobnie 
powrócą do pracy. 

Cena chłeba, Od wczoraj, 
zgodnie z postanowiemem oneg- 
dajszem elesacji do wałki z 
drożyzną, onowiązuje w dosnow- 
cu cena uwukslogramowego Do- 
chenka  chieba w  wynukuści 
555 000 mk. 


Ruch na Kolei. Wskutek 
trwania zamieci śnieżnych tuch 
kolejowy uległ przerwie. Jeżeli 
zaś pociągi kursowały, to z wiel- 
kiem opóźnieniem. Od wczoraj 
sytuacja się poprawiła o tyle, że 
pociągi kursawaiy już tylko z 
niewielkiem opóźnienem. Zród- 
łem nmieporządków na kole ach 
był Sląsk, gdzie istnieje cenirali- 
zacja zwrotnic, działających za 
pomocą elektryczności. Wskutek 
opadów śnieżnych zwrotnice dzia- 
łały wadliwie. O jakimkolwiek 
sabotażu ze strony kolejarzy mo- 
wy być me może. 


Posiedzenie rady miejskiej 
w Sosnowcu. Wobec tego, że 
125 posiedzenie rady miejskiej 
zwulane na poniedziałek nie da- 
szło do skutku z powodu przy- 
bycia niedostatecznej ilości rad- 
nych, nasięane posiedzenie w 
terminie drugim, prawomocne bez 
względu na ilość obecnych człon- 
ków rady, odbędzie się juro w 
sali posiedzeń rady © godzinie 
T-ej wieczorem. 


Zawarcie umowy. Onegdaj 
związki górnicze zawiadomily ra- 
dę zjazdu, iż zgadzają się na za- 
pruponowaną padwyżkę, w wy= 
sokości 72 proc, za pierwszą 
połowę stycznia r. b. wobec cze- 
go odpowiednia umowa zostanie 
w lych dniach podpisana, 

Z sądu. W ub. poniedzłałek 
sąd Okręgowy w Sosnowcu w 
skladzie sędziów: przewodniczą- 
cy sędzia M. Kłodniczi i W, So- 
kólski,oskarżał podprokuraior K, 
Krzymuski, sekrelarzował apli- 
kant sądowy St. Kuzior. Rozra- 
trywane Oyly między. inaemi na» 
stępujące sprawy: 

1) Piotra Żucuowskiego z So- 
snowca,oskarżunega © kradzież 
kur z komurki „Aniell Granow- 
skiej w nocy ż 8 na 9 paździer- 
nika 1923 r. Żuchowski był już 
trzykrotnie karany za kradzież, 
Wubec tych okoliczności aąa 
skazał Zuchowskiego na 2 lata 
więzienia, zamieniającego dom 
poprawy i na zapłacenie opłat I 
kosztów sądowych. 

2) Walesjana Zuba, z Będzina 
oskarżonego 0 mieosirozue u- 
szkodzenie ciala, Sprawę lą sąd 
skierował na umorzenie, 

3) Juliana (iębskiego, Bolesta- 
wa Kucharczyka, Franciszka Rzeź- 
niczka 1 Konstantego Ziętka, z 
Malobądza, oskarzonych © kra- 
dzież bielizny i garderoby, z 
mieszkania Michała 1 Antoniego 
Paxuiów w Masobądzu 24 wrze- 
éma 1923 roku. W sprawie tej 
wszyscy oskarżeni zOsłali zwol- 
mieni od zarzutu dokonania zorod- 


ni rozboju, a pociągnięci do od- 
pawiedzialności za kradzież, któ- 
rą spelnili będąc w sianie pod- 
chmielonym. Skazani zostali 
Gębski i Rzeźniczek po 6 mies, 
więzienia. oraz na zapłacenie pa 
500 tys. mk, opłat sądowych. 
Kucharczyk i Ziętka został ume- 
winnieni. 

4) Genowety Dyrka z Sosnow- 
ca Oscarźonej o lichwę Żżywno- 
ściawą t j.o ograniczenie sprze- 
daży chleba, Z powodu braku 
duwodów winy, Dyrkowa została 
uniewianiona. 

5) Juliana Nędzy z Golonoga 
oskarżonego 0 podżeganie do 
kradzieży | oszusiwo na nieko- 
rzyść Józefa Gałuszki w Ogro: 
dzieńcu. Nędza został skazany na 
6 miesięcy więzienia i żapiace- 
nie 500 tys. mx. opłat sądowych 
na zasadzie amnestji połowa ka- 
ry więzienia zostala mu dato- 
wana. 

5) Jaaa Karcza ze wsi Leśnia- 
kl, gm. Pińczyce, a karżonegpo 
© uchilanie się od slużby woj- 
SKowej Wobec »kolczności la- 
Bodzących sad skaza! harczu na 
© miesięcy więzienia. 

O uprzątanie śniegu. Nle 
wszyscy wiaściciele 1 dozorcy do- 
mów w Sosnowcu stusują się do 
rozporządzenia, dotyczątego u- 
przątania Śniegu z chaodmków i 
ulic. Za powyższe przewinienie 
policia pociągoęła do odpówie- 
dzialności sądowej zgórą 30 ao- 
zotców i właścicieli domów w 
Sosnowcu. 


Węglarze. Za kradzież węgla 
na stacji w Sosnowcu zostali pa- 
ciągnięci do odpowiedzialnaścł 
sądowej Stanisław l. } Natalja L. 
z Sosnowca. 


Koleżanka złodziejkĄ. W fa- 
bryce Dietla w Sosnowcu robot- 
nicy Eleonorze Mirkownia kole- 
żamka jei Wiadysława K, skradla 
sweter, Złodziejka nie chciała od- 
dać skradzionego swetra, dopiero 
na interwencję policji oddała. 
Sprawę sklerawano do sądu po- 
kaju. 


Kradzież węgla. W gobo- 
inim numerze „iskry“ podano 
myłuie nazwisko Bolesława Wo- 
skiewicza (Kolejowa 4, Sosno- 
więc), podejrzanego 6 kradzież 
węgla na kolei. Zamiast wspom- 
nianego nazwiska wydrukowano 
mylnie Warkiewicz, co niniej- 
szem prostulemy. 


Ze zwyczaju. Policja areszta: 
wala na Piaskach |ada Bednar- 
skiego, który w barakach skradł 
swemu koledze lgnacemu lana- 
sowi spodnie, Oskarżony pod- 
czas badania tłumaczył Bię, że 
skradł dlatego, 2e wszyscy kra- 
dną bo teraz jest taki zwyczaj, 


Zmarznięcie. Podczas zuwiel 
śnieżnych zmarzła w ub. tygad- 
mu ma drodze w pobliżu wsl 
Skała kobleta nieznauego nazwi- 
ska. Zwłowi zmarzniętej prze- 
niesiono na posterune« policji. 


Na noclegu, Ludwik Nowak 
w Rouakach pod  Żawierciem, 
podczas zawiei śnieżnych zano- 
cował u siebie miodego przecho- 
dnia, OQuchodząc z noclegu rhło- 
dy człowiek skradł buty i garde- 
robę. Poszkodowany zauważył 
rano kradzież, dogoni złodzieja 
zatrzymać | odda go w ręce po- 
licii. 


Kradzieże. janow! Plaseckie- 
mu w dumach tow. akc, Zawier- 
cie, skradziono produkty mięsne, 
wartości 20 milj. mk. 


— Bronistawowi Wojsle So- 
snowiec, Szczoara Nr, 8 podczas 
wykupywania patentu w kasie 
skarbowej w Sosnawcu złodziej 
kieszoakowy skradł porif:l z 12 
milionami marek. 

Kradzieże na wsi. Szył Cza- 
pelskiemu w Wolbrumiu, skra- 
dziona 12 gęsi, wartosci 60 mi 
ljonów marek. 

— Anaie Cieślicowe] w Par- 


Nr, 7. 5 
czach, w pow. olkuskim, skra- 
dziono poścleł, wartości 100 ml- 
ijonów matek. 

— |anowi Małeckiemu w Po- 
morzanach, w pow. olkuskim, 


skradziono garderobę, wartości 
598 milj. mk. 
Pożar. W ub. tygodniu, w 


Porębie pod Zawierciem od iskier 
z rury żelaznej spłonęła szopa 
low. akc „bPoręba”. 

Straty wynoszą okoła 200 mi- 
Jjoaów marek. 


Z teatru. 


Dziś teatr jest nieczynny, lecz 
praca wre w caiej pełni. Odby- 
wają się bowiem próby ze eztu- 
kl Andrejewa „Ten, którego blig 
p` twarzy” pod reżyserją R. Tań 
sklego | ze znakomitej satyry 
„Dobrze skrojony frak* pad re- 
żyserją dyr. Czarneckiego. Do 
jedne; lak 1 drugiej sztuki przy» 
gotawano zupelnie nawa wapa- 
niae wystawy. 


Jutro ceny zniżone. Przed- 
sławienia popularue po cenach 
do połowy zniżonych. cieszą się 
frenwencią publiczności, gdyż do- 
stępne dia wszystkich nabycie 
biłetu, oraz doourowy repertuar, 
zathącają do gremjainego uczęsz- 
czania da teatru. Tak będzie t 
jutro, tembardziej, 2e ze sceny 
grzemuwi Nicodemi w  swojem 
„Świl., dzief.. 1 noc", oraz 
Przybyszewski w sztuce „Dla 
szczęścia". Początex punkiualnie 
a godz. 8 wiecz. Abonament waż- 
ny bezprocentowy. 


Piątek jeneralna próba ze sztu- 
ki Andrejewa „Ten, którego biją 
po twarzy“ w nowych dekora»; 
cjach, kostjumach, z muzyką i: 
statystami. 

Sobota — premjera 
którego biją po twarzy”. 

Niedziela — popołudniu — 
pa raz uglatal Świetna komedjo- 
farsa „Pokojówka szuka miejęca*., 

Niedziela — wieczńr— „Ten, 
którego biją po twarzy” po raz 
drugi. 

Paniedziatek — Będzin. Wy- 
sławiong będzie sztuka Andreje- 
wa „Ten, kiórego bilig pa twa- 
rzy”. 

Wtorek —Sosnowiec— „Ten, 
którego biją pu twarzy”, 

Sroda — Dąbrowa — „Ten, 
którego blig po twarzy”. 

Czwartek — ŚSosnawlec — 
„Dobrze skrujony frak" poraz 
pierwszy. 

Sprzedaż bitetów na powyż- 
szy reperluar w Sosnowcu, Bẹ- 
dzinie i Dąbrowie — rozpoczęto. 


„Ten, 


Ofiary. 


— Zebrane przez p. Adelę Kna- 
pikównę za resztę fantów z „Bo- 
ma“ mk. 5500 tys na biedue 
dzieci i sieroty w Granicy. ' 

— Zamiaat kwiatów na trumnę 
ś.p. lulji Domagalskiej dr. Ignacy 
Mojkowski z 2094 ! synem skła- 
dają mk. 3 mil, na chrz. tow. 
dobroczynności w Sosnowcu. 

— Zebrane na wieczorku u 
państwa Zgajewskich mk. 5 milj, 
zlożona na „słeraciniec* w Gra- 
nicy, i 
— Robstnicy kop, „Orion“ na 
inwalidów wojenaych skiadają 
ms. 1.500 tys. i 

Zamiast powinszowań nowo- 
rocznych  inżymer Aleksander: 
Herman z Ząbkowic skład 
2500.000 me. na przytulek 
Granicy i 2.500.000 mk. na ty-l 
dzień akademiwki. ł 

Siraż pożarua ochotalcza T wa, 
Hr. Renard zamiast powinszowa) 
noworocznych skiada na biedneł 
dzieci w Granicy mkp. 4.000.000; 


a= 


! 


< 


